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I. ZAGADNIENIĄ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
Wi DoZ uUsnadru sco ko tl ih c le. pots o gro 


Be sob imer 


W dn.9 października z inicjatywy kowieńskiego oddziału 
Związku Narodowców odbyło się w Komie w sali Związku Strzeleckiego pub- 
liczne zebranie, mające na celu uezczenie 11-tej rocznicy utraty przez 
Litwinów Welna. W zebraniu tem wztę14 udział: promjer Tubelis, prezes: 
Zwiążku Strzeleckiego Zmujdzinowicz, naczelnik związku płk.Kalmantas,na- 
czelny kapelen wojskowy ks.Mironas, profesorowie uniwersytetu, wojskowi, 
przedstawicicle prasy, działacze społeczni i t.d.Min.Spr.Zagr.dr.Ziun'” 
wygłosił na zebraniu tem odczyt w sprawie konfliktu polsko-litewskicgo. . 
Odczyt ten podajemy poniżej,” jako, dostomy ppzedruk 2 "Lietuvos Aidasa" 
/Nr.229 z dn.10.X.1931 r./: 3 


, B 


Cele Polski w stosunku do Litwy. Kibartas-ofiara okrucieństwa polskic- 
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W polityce swej w stosunku do Litwy Polacy starają się osiągnać dwa 
cele: l.uzyskaé uznanie obecnej linji administracyjnej za granicę, 
wraz ze wszystkiemi,wynikająceni stad konsekwencjami,2.uzyskać od 
Litwy nawiązanie stosunków normalnych. Dla Litwinów winno być rzeczą 
jasną, Ze realizucja zarówno pierwszego jak eż drugiego dążenia : 
polskiego bynajmiej nie mogłaby anaczaé rozstrzygnięcia sprawy wi-. 
leńskiej. Nie o terminologje tu chodzi, à tylko oistote rzeczy a 
zwłaszcza o stanowisko narodu litewskiego. 

Litwini ze zgrozą się dowiedzieli, że ubiegłej niedzieli 
koło Jewja zabito na linji administrecyjnej policjanta litewskiego 
Kibartasa. Sytuacja jest następująca: Polacy starają się przeksztal- 
cić całą linje administracyjną na granicę, kopiąc rowy, wznosząc i 
ka2ieane kopce i dążąc wszelkiemi akat do nadania linji administ- 
skracyjncj charakteru stałej granicy. Litwini sprzeciwili się pierw- 
szym taki próbom polskim i nie dopuszczali w miarę mo noáci do stwo — 
rzenia takiej rzekomej granicy. Tylko w niektórych miejscowościach ` 
ud.ło się Polakom nadać linji administracyjnej nieco wyraźniejszy 
charakter powierzchowmy granicy. W miejscowościach natomiast, gdzię 
sie to Polakom nie uduło ciągle się powtarzało przenoszenie iech ~ 
na stronę litewską i różne samowolne wybryki. W końcu ubiegłego 
tygodnia koło Jewja przesuneli Polacy linję administracyjną o kil- 
ka metrów na stronę litewską, wykopując pa stronie litewskiej rów ` 
i grożące, pełniącym straż Litwinom, by nie chodzili po dawnej ścieżce» 
którą w ten sposób pr.gneli Polacy przenieść na strońę litewską. ` 
Gdy policja litewska stowila opór i zdecydowana była pełnić straż 
w miojseu dotychezasovem, Żołnierz polski z odległości kilkunastu 
kroków zabił litewskicgo policjanta. Litwini stoją tu s obliczu zul. 
rzęcego postepku żołnierze polskicgo, w obliczu nowego kolejnego | 
zamachu na- terytorjum litewskie, Z powodu tego incydentu rząd Lie 
tewski wreczył Lidze Narod*w prostest. Zabity policjant litewski 
Kibartas nie jest viervsza ofiarą walki litewskiej o zagrabiona sto“ 
lice i, jak sie niestety obawiać nelezy, ofiarą nie ostatnią. 

Cel incydentów polskich na linji administracyjnej jest 
wyraźny. Już obecnie, jak słychać, Polacy rozpuścili .zapomocą rad- 
jo wiadomości, jakoby zastrzelony policjant przeszedł na ich stronę 
i za to zost.t zabity /sic/. Rzecz prosta lagika ta wygląda dziwnie 
nawet z punktu vidzonis tezy polskiej, gdyż aio słyszano O tem, by 
w stosunkach cywilizowenych Polaków za przekroczenie jakiejkolwiek 
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linji karano śmiercią z zasadzki. Zresztą same okoliczności wypad- 
ku zostały, j X zwykle, przez Polsków przekręcone. Josnom jest, 

że postępowaniem tkiem chcą Polacy udowodnić, iż nieństnienie gre- 
nicy ,tylko niewyraźnie wytkniętej linji administracyjnej i brak ` 
stosunków są przyczyną wszystkich takich "nieszczęśliwych" wypedkow. 
Nieszczęśliwy Kibartas krwia swoją,podobnież jak mnóstwo obywzteli, 
bronił praw litewskich do stolicy. Przelewając tę niewinną krew, 
Policy r.z jeszcze wvkazali, że przebywanie ich w Wilnie opierać 
się możę tylko na takich metodach. | 


Polucy a rezolucja z 10 gruónia. 

Wysiłki polskie w kiorunku uzyskania przyznania Polsce Wilna przez 
nawiązanie stosunków normalnych z Litwą datują się już oddama. 
Znalazły one swój wyraz rórmież w interpretacji rezolucji LN. z 
10 grudnia 1927 r., w której zaproponowano Polsce i Litwie podje- 
cie rokowań w celu nawiązania stosunków, warunkujących pokój. Pola- 
cy pośpieszyli rezolucję te wytłumaczyć jako propozycję L.N. na~ 
wiązania normalnych stosunków dyplomatyczno-konsularnych między 
Litwą a Połską. Polacy nie chcieli zauważyć, że ta sama rezolucja 
L.N. głosi, i2 prop^zycja ta nie dotyczy żadną miarą kwestyj, co do 
których oba rządy są odmiennogo zdania, a nawet wskazuje na " sprawę 
wileńską jako na przykład takich kwestyj. Niepodobna się dziwić, 

że Polecy z rezolucji tej usiłowali zrobić konika, na którym mogli- 
bv jechać znacznie dalej, niż proponuje Rada L.N. we wzmiankowanej 
rezolucji. Polacy trzymali się takiej metody podczas wszystkich ro- 
kówań ż Litwą. Rokowania te świadczą, iż Polacy dążą nie do wzmoc- 
nienia pokoju z Litwą, coby można by"o uczynić przez uregulowanie 

w miarę możności ` niezwiązanych ze sprawą wileńską kwestyj. Prze- 
civnie Polacy odmawiają rozstrzygnięcia podobnych kwestyj, o ile 
tylko nie widzą możliwości obrócenia sprawy wileńskiej na swą ko- 


rzyść. 


Kwestja tranzytowa. 
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Coprawda dazenie Polski do zmuszenia Litwy do nawiazania z Polska 
stosunków bezpośrednich już skromnie dziś przez kierowmików polskiej 
polityków zepronicznych jest wypowiadane.Narazie dążenie to ukrywa- 
ne jest przez Polaków zo parawanikiem interesów międzynarodowych. 
Polacy tłumaczą, że Litwa,nie zezwalając na żadną komunikację przez 
linję administracyjną krzywdzi interesy innych niezainteresowanych 
w końflikcie polsko-litewskim państw i wykracza przeciwko przyjętym 
na siebie, zgodnie z paktem L.N. obowiązkom. Obecnie Polacy stawiają 
żądanie otwarcia w celach komunikacyjnych dróg, prow:dzęcych przez 
linję administracyjną. Polska pragnęłaby niewątpliwie wyzyskac moZli- 
wości takiej komunikacji dla swych interesów. Jednak w argumentacji 
swej starają się Polacy opierać nietyle na swych rachubach i inter: 
such, ile na ogóinych sprawach tranzytu aiedzynfodowego. 

Jak wiadomo, w grudniu 1928 r. Rada L.N. potrierzyła zbada- 
nie strony prawnej komunikacji przez linje administracyjną specjal- 
nej komisji zwanej Komisją Tranzytowa. Jednakże na wnioski komisji 
tej sami Polacy, którzy najbardziej na Litwę nalegali, muszą za- 
patrywać się bardzo dziwnie. Komisja Tranzytowa oświedcza misnowi- 
cie w swym mporeie, że należy bez żadnych warunków mk umożliwić 
niezwtoeznie spław Niemnem. Jest to żądanie niejednokrotnie wysuwa- 
ne przez Litwę. Polacy dotychczas nie chcieli go jednak spełnić. 

: Komisja tranzytova w ranorcie swym wysuwa inne j-szcze 
Zedinie, a mianowicie żądanie otwarcie komunikacji trenzytowej na 
linji kolejowej Lendwiurów-Koszedary. Zadenie to jest cla Litwinów 
niewątpliwie nic do przyjęcia. W związku z tem opierali się Litwini 
zac niu temu z całą stanowczością. Zauważyć jednak należy, że i w tów 
względzie organy L.N. proponują nie to, do czego dążą Polacy. 

Komisja tranzytowe w raporcie swym podkreśla mienowicie, 
że żądanie otwarcia komunik:cji przez linje aduinistracyjną byłoby 
nieuzasadnione.ze wzgledu na obecne stosunki pol ko-litevskie. Ko- 
misje wykazuje, że otwarcia takiej komunikacji możne. żądać jedynie 
ze wz lędu na tranzyt międzynarodowy. 

Zaznaczyć trzeba, Ze v omawianym raporcie Komisji Trenzy- 
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towej znajduje się charakterystyczne powiedzenie, odnoszące Sie 
do nawiązania stosunków bezpośrednich z Litwą. Komisja mówi nianowi- 
cie w swym mporcie, że ze względu na sytuację, jaka sie wytworzyła 
między dwoma państwami /czytaj zagrabienie Wilna/, pro ozveji ta- 
kiej nie mogłaby uczynić. 

^ Przy rozważaniu wzmiankowanego raportu Komisji Tranzytowc, 
w Radzie L.N. w styczniu r.ub., Litwa oświadczyła, że nie uważa 
za możliwe otworzyć komunik:cje między Litwą a Polską. Ponadto 
Litwa wykazała, że jej żywotne interesy, naruszony honor'i względy 
bezpieczeństwa zmuszają ją do do wyzyskania artykułów 7 i 8-go sta- 
tutu barcelońskiego w sprawie swobody tranzytu. Artykuły te przewi- 
dują możliwość niedopuszczenia przez dne państwo do komunikacji 
przez swe terytorjum w obliczu poważnych wypadków. Mówiąc o wzsle- < 
dach bezpieczeństwa, Litwini dowodzić musieli Radzie L.N., że fuktu 
naruszenia w ciągu tlu lat suwerenności litewskicj w Wileńszczyźnie; 
faktu postoju tam wojska polskiego, wreszcie faktu ustawicznych 
đotz$99weh dia ludzi z Litwy ineydentów na linji aduini stracyjnej 
niepodobna interpretować inaczej jak tylko bolesnem naruszeniem 
bezpieczeństwa i żywotnych interesów Litwy. W zwiążku z tem, Litwi- 
ni nie widzą możliwości otwarcia komunikacji przez linje administra- 


cy jna. 


Hada L.N. zgodnie ze swa práktyk& niedawania wyraźnej odpowiedzi 
na pytanie postarała się i tę sprawę skierować na inne tory. Rada 
L.N. uchwaliła zwrócić się do Trybunału Haskiego z zapytaniem O 
prawną stronę sprawy, a mianowicie o to, czy Litwa powinna w dzi- 


- sisjszych œrunkach /czytaj stosunki między Litwą a Polską w sprawie 


Wilna/ otworzyć linję kolejową Landwarów-Koszedary? 

Litwa nie miała #petrzeby sprzeciwiać się skierowaniu ta- 
kiego zapytania do Trybunału Haskiego, a to głórmie dlatego, że w 
ten sposób wyłoniła się ponownie dla Litwinów możliwość jak naj- 
szczegółowszego wyłożenia sporu polsko-litewskiego na forum między- 
narodowem. Ze względu na słuszność stanowiska litewskiego tego radza- 
ju obszerne wyłożenie sprawy mogło dla Litwy być. jedynie korzystnem. 
W związku z tem Polacy nie spotkali ego odwołania się do opinji a 
Trybunotu Hustiiogo ze szczególną radością. ja ` 

; Dzisiaj przeżywa Litws moment historyczny 2 dwóch wzglę- ` 
dów: po pierwszo upływo jedenaście lat od chwili pogwałcenia trakte- 
tu suwalskiogo, a po drugie w tych dniach oczekuje się wydania opinji 
przez Trybunał Haski w sprawie ; skierowancgo dóń przez Radę L.N. 
wzmiankowanego zapytania: czy należy, a jeżeli tak,to na jakich wa- 
runkach otworzyć komunikację na linji Lendwarów-Koszedary? 

Wiodoma powszechnie jest rzeczą dlaczego to Litwa odmówiła 
stworzenia komunikicji na tej linji. "Stworzenia", gdyż o odnowieniu 
komunikacji nie może tu być mowy ze względu na to, Ze na tej Fink 
komunikacje z Polska na skale międzynarodową nigdy nie istniala. 


Odpowieds Hagi i co dalej. 


 Rzeęz prosta nasuwa “ig zapytanie jakiej tż odrowiedzi Trybunału 


H.skicgo należy oczekiwać% Niestety dziś jeszcze niepodobna w tej 
sprawie sie wypowiedzieć. Przedwczosna także dziś byłoby rzeczą, 
publiczne rozważanie kwestji, jskie też kroki podjąłby rząd litewskl 
w wypadku, gdyby opinja Trybunału Hıskiego nie odpowiadała stanowis- 
ku rządu. Można jedynie z.uważyć, że opinja Trybunału Haskiego beQ2 o 
musiała jeszcze być rozpatrzona w Radzie L.N. w styczniu i że żad- 
nych wniosków z tej ovinji niepodobna będzie poczynić bez zgody rzą- 
du litewskiego. | 
Oéwiodezyé też należy, że nawet w wypadku, gdyby opinja 
Trybunału Haskicgo odpowiadała stenovisku rządu litewskiego, walka | 
Litwinów o Wilno wozle nio byłaby zakofezona. Nic należy myśleć, że 


dążenie Polski do zalegalizowania obecnej wytworzonej gwałtem sytuas- 


ji w Wilnie będzie powstrzymane wskutek niepowodzeń w Lidze Narodów. 


.Zagornicjee Wilno, Polacy nie powstrzymali się przed jednomyslnem 


potępieniem Rady L.N. i nie spełnili żądania wycofania vro j ska .PO- 
dobnież i obecnie nic powstrzymaliby się Polacy w wypadku niopowo- 
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dzenia. Eu 
2 Tak czy inaczej wypadnie viec opinja Trybunału Haskiego, 
zadenie Litwinów jest jasne: czuwać. 


Jak poduję MLiot.Aid." przemówienie min.Zauniusa powita- 
ne zostało burzliwomi oklaskami, 
R pion 1 ra. 


tena I października w Ry d z e . Jak podaje "Ese 
tuvos Aidas" /Nr.229/, poselstwo litewskie w Rydze wpuściło w dn.9 
października. chorągiew do połowy masztu, Organizacja litewska - 
Wyyti st zorgenizowala odpowiedni, obchód. 
Łotewska VPedcja Bridi" poświęciła z okazji smutnej dla 
Litwinów rocznicy artykuł wstępny w kwestji wileńskiej. Artykuł 5 
głosi, że na Litwie niema ani jednego człowieka, któryby nie wie- E 
dział o wyrządzonej Litwinom krzywázte 1 nie był zdecydowany postig- — 
cić wszystkich sił dla sprawy odzyskania starego miasta litewskiego. | 
alka litewska o Wilno nie jest fanatycznym przejawem uczuć ani też 
przosadnem nzcjonolizmem a tylko stanowczem dążeniem do odzyskania 
stolicy i uratowania przed wmarodowienicm pół milj.Litwinów. Łotwa 
również wie o tom, że Polacy w swych polonizctorskich Ążeniach posu- | 
waja się daleko, nie unikając żadnych środków. Na Łotwie to bowiem 
została ostatnio zlikwidow:na antypaństwowa robota polska, W şto- 
sunku do Litwinów polonizacja odbywa się jeszcze bardziej bezwstydnie. 
Łotysze winni się starać zrozumieć tragedję vileńską i walkę Litwi- 
nów o słuszne prawa. 
"Poprzemy morulnie swych braci Litwinów w ich dążeniach 

do odzyskania starej stolicy! - kończy swój artykuł redaktor "Pe- 
deja Bridi" Grünblat. 


Projekt-2niesienia konsulatu 12o0teow 
skiego w Wi I ni e . Jak podaje "Lietuvos Aidas" /Nr.227/, 
demonstracjo przeciwko konsulowi łotewskiemu w Wilnie w związku z A 
likwidacją antypaństwowej roboty w Łotwie wywołały w łotewskich 
sterach polityczno-społecznych niezwykłe rozdrażnienie. Łotysze 
stoją na stanowisku, że napaści polskie są bezpodstawne, gdyż jeto 
sie na Łotwie stanowczych środków nie przeciwko mniejszości polskiej 
jako tkiej, a tylko przeciwko Zywiolom antypaństwowym. Z drugiej zaś 
strony demonstracja skierowana była przeciwko konsulatowi lotewskie- ` 
mu, który, będąc jedynyw konsulatem obcym w okupowanej stolicy Lit- 
wy, cały czas stanowił przeszkodę w rozwoju stosunków litewsko-ło- 
tovskich i obecnie znowu jest przyczyną przykrości jaka Łotwę spotka- 
la. Wreszcie interesa łatewskie w chwili obeenej w Wileńszczyźnie 

są tuk nikłe, że utrzymywanie w Wilnie konsulatu stanowi jedynie 
uszczerbek dla budżetu państwowego. W związku z tem kfaza pogłoski, | 
Zo nowy scji, rozpatrując budżet na rok nadchodzący pozycję konsula- ' 
tu w Wilnic człkowicie skroślił, 


II. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE. 


Jr w dm o s cat phir ten roze "wa e Tki oj. febr EM 
li te wsk ie j . Jak podaje "Echo" /Nr.272/, najstarsza fabry- 
ke Insnuf:kturny na Litwie znana pod firma "Trey" w Jodupiach zna” 
Lazła się v obliczu trudności płutniczych. W związku z tem, wierzy- 
ciolo fabryki udzielili jej długoterminowego moratorjum. 


OPET oa SAC 2000100603 0197209027 p Or Za 

fo br 'vk i , Jak podaję "Echo" /Nr.272/, fabryka "Cotton", która 
byłu zniszczona podezas ostatniego pożaru na szańcach w Kownie, - 
zostunie odbudowuna i wznowi: swą pracę dzięki ulgom, zastosowanym 
przez fabrykantów zagranicznych. 
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III. ZAGADNIENIA POLITYKI WRVNETRZNEJ 
I ŻYCIE SPOLECZNE. 


Kerso mei o. 


JE rzędu u s b6 6 sun ku doc hr zd cản 
mokracji i kle ru . Według wiadomości z Królewca, 
policja litewska przeprow.dziła w nocy z 13 na 14 pazdziernika 

x liczne tewizje i aresztowania wśród działaczy katolickich. Do- 
konano rewiżyj w centralnym zarządzie Akcji Katölickiej, w związku 


studentów, należących do chrześcijańskiej demokracji. Aresztowano 
"kilku księży i studentów. 


aa, Równoczeánie zawieszony został organ chrześcijańskiej 
demokracji "Rytas" na przeciąg 3 miesięcy. Redaktor tego pisma 
żesłany został na przeciąg 3 miesięcy. RY 

W uzupełnieniu powyższych wiadomości podają "Jaunakas 


Zinas" /Nr.f30/ następujące szczegóły: podczas rewizji u członków 


tajnego komitetu Akcji Katolickiej wykryła policja kryminalna 


masżynę do pisania i szapirograf, przy pomocy których drukowano 
pamflety, skierowane przeciwko członkom rządu litewskiego. U ks. 
Rankele zńaleziono odezwy, odnoszące się do przyszłych wyborów pre- 
zydenta i demokratycznego ruchu studenckiegó. Pamflety antyrzadowe 
znaleziono róvmieź u ks.Felkszrisa. Wszystkie pamflety noszą cha- 
rakter podburzający. W związku z tem aresztowano 4 osoby. Według 
raportu policji kryminalnej udało się jej dzięki aresztom i re- 
wizjom zlikwidować oddział kowieński Komitetu Akcji Katolickiej. 

Nie od rzeczy będzie w związku z powyższemi wypadkami 
przytoczyć opinję łotewskiej urzędowej "Brihva Zeme" /Nr.227/, 
któr: pisze o konferencjach Centrum Akcji Katolickiej i biskupów, 
jakie się ostatnio w Kowie odbyły'co nastepuje: Dr. : 

Nie ulega wątpliwości, ze ta demonstracja sił katolickich 
na Litwie wywarła duże wrażenie. Nawet urzędowy "Liet.Aid."z wiel- 
ką uwagą śledził za przebiegiem konferencyj, pamiętając o tem, że 
konferencje te odbywają się pod egidą mistycznego na Litwie Centrum 
Akcji Katolickiej. Sc 

. Czem jest właściwie C.A.K.? C.A.K. stoi na czele obecnej 

opozycji katolickiej względem rządu litewskiego. Posiada ona dwa 
oblicza:pubiiczne i tajne. C.A.K. otrzymuje sms dyrektywy za : 
postednictwcm biskupów od papieża. Rozwinięte organizacje religij- 


ne, kierowane przez księży szkoły, pisma katolickie, wreszcie wply-: 


wowy poplecznik - Watykan - ote środki, przy pomocy których C.A.K. ` 
walczy z rządem litewskim. Na wiosnę r.b. huńcjusz papieski Barto- 
loni zmuszony był opuścić Litwę z powodu wtracania się do wewiętrz- 
nych spruw litewskich. Jego doniosłą role i żasługi dla działalnoś- 
ci kstolików litewskich oceniło C.A.K. tak wysoko, że mimo tego, iż 
Bartoloni dawno opuścił Litwę, na ostatniej konferencji C.A.K. 


okrzyknięto Bartolóni ego gościem honorowym i pusty jego fotel .. 


postawiono w honorowem miejscu. Opowiadają, że zasługi Bartoloni “eg, 


joko czynnego pergenizstora były tego rodzaju, iż papież Pius XI 
oświadczył w swoim czasie: "Gdyby Apostoł sw.Pawez żył w naszych 


czasach, to dla głoszenia nauki Chrystusa wyzyskałby również prasę". 


Raport zarządu C.A.K. głosił, że próbowano wr.b. zjednoczyć dla 


wspölkej pracy wszystkich katolickich dziennikarzy na Litwie. 
ZwigZok katolickich dziennikarzy nie doszedł do skutku jedynie z po: 
wodu czynionych przez władze przeszkód. Faktycznie zaś związek taki 
istnieje, gdyż przy pomocy dwóch głównych pism katolickich na Litwi» 
"Rytasa" i "Musu Laikrastis",ideologja C.A.K. zapuściła na prowinc? i. 
litewskiej głębokie korzenie. Założono na prowincji mnóstwo oddzia- 
tow C.A.K., rozwijających tego rodzaju działalność; że niemal wszę- 
dzie miały miejsce kolizje z władzami. Wynikało to rówież ze spra- 
wozdań lokalnych, kiedy to sprawozdawcy głośno wyrzekali na "bezboż- 
nal politykę rządu. = AAA | 

Tarcia pomiędzy krikszczioniami a tautininkami na wsi 
Sq całkiem zrozumiałe, gdyż zarówno C.A.K. jak i obecne sfery rząd" g 
ce starają się wzmocnić swe wpływy w masach włościańskich, o czem 
świadczą masowe zjazdy włościańskie, organizowane w .r.b. przez tal» 
tininków. SE 

O ile w niedalekiej przeszłości opozyeja katolicka trzy- 


EE 


"Biuletyn Kowieński" Nr.533. /Wilbi/. Dnia 14.X.195t r. Str.6. 


ーーーーーー デ ーー ーー ブー o den Gen ierch, as ii 
mala sie taktyki biernego oporu o tyle teraz stała się o viele 
bardziej aktyıma. Znalazło to swój wyraz równie: na konferencji» 
Wszystkie pozdrowienia "w ozdobnej formie" były skierowane prze- 
civko rządowi. Gdy zaś przeczytano depeszę gratulacyjną od uwie- 
zionych w obozie koncentracyjnym w Wornioch atejtininków, uczestni 


cy konferencji rozpoczęli takie owacje i wygłaszać zaczeli tak buri- 


live okrzyki przeciwko rządowi, że ' kolejne przemówienie biskupa 
Reynisa wrzymane w ostrym antyrżądowym tonie zdawało się jedynie 
słabem echem burzy, CO pr2ed chwilą minęła. ES = 

Dodać należy, że od Czasu do czasu w Kovmie i na pros | 
wincji nieznane jednostki kolportują wszelkiego rodzaju pamflety, ， 
w których przedstawia się w najczarniejszych barwach wybitniejszych 
działaczy portji tautininków. Niekiedy pojawiają się też prokla- 
macje z podpisem C.A.K. Sami jednak katolicy ukazywanie się takich 
proklamacyj, podpisanych praeø C.A.K. tłumaczą jako próbę rządu 
sprowokowanie katolików. : 


Sprawa wy j a2 du Voldenarasa zagr ai i N 


c e . Przed kilku dhiami ukazała się wicdomogé octrzymaniu przez 
prof.Voldemarasa pozwolenia na 2-miesieczny wyjazd zagranicę w ce- 
lu zobaczenia sie z Zong, Wiadomość te potwierdzała rómiez wzmianka 
"Rytasa" /Nr.229/, o odłożeniu sprawy 50 tys.koron duńskich do 
stycznia 1932 r.Sprawo ta nie mogła być podobno rozpatrywana przez 
Trybunał Najwyższy w r.b., gdyż Trybunał zawalony jest pracą. Try- 
bunał zbiera jeszcze zresztą potrzebne do tej sprawy materjaly. 

Obecnie jednak, jeżeli wierzyć informacjom Łotewskiej 
"Brihva Zeme" /Nr.230/, sprawa wyjazdu Voldemarasa zagranicę nie- 
co się komplikuje. "Brihva Zeme” donosi, że rząd nie udzielił do- 
tychczas Voldemarasowi zezwolenia na wyjazd, zaś Trybunał Najwyz- 
szy domaga sie od b.dyktatora gwarancyj, iż w styczniu 1932 r.pov- 
róci on na Litwę i stanie przed sądem w sprawie sprzeniewierzenia 
50 tys.koron duńskich, 

"Brihva Zeme" podaje tez, Ze sprawe koron duńskich be- 
dzie się toczyć przy drzwiach otwartych. Sprawa ^. tuje sie od 1919 
r., kiedy to Voldemaras jako ówczesny premjer i delegat Litwy udał 
się na konferencję pokojową do Wersalu. Pobyt Voldemsrasa zagranicą 
znacznie się przeciągnął. W związku z tem powierzono Voldemarasowi 
provadzenie rokowań w sprawie uzyskania dla Litwy pożyczki zagra- 
nicznej. Voldemar.sowi udało się pożyczkę w wys.200 milj.marek nie- 
mieckich pozyskać. Z sumy tej przeznaczono 2 milj.marek na utrzymani 
przedstawicielstw zagranicznych Litwy.Owe £ miljony zdeponował 
Voldemaras w jednym z banków niemieckich, przyczem 100 tys.koron 
duńskich złożył w jednym z banków kopenhaskich. Po powrocie z Wer- 
salu Kontroler Państwa zażądał od Voldemarasa wyliczenia się ze 
wspomnianych 100 tys.koron duńskich. Voldemaras wyliczył się jednak 
tylko z 47 tys.koron. Oświadczył przytem, że z pozostałych 53 tys. 
koron wyliczać sie nie myśli, gdyż sumo ta należy do niego jako dje- 
ty z tytułu podróży. 

Kontroler Państwa jest obecnie, jak wiadomo, zdania, że 
Voldemaras sume te przywłaszczał nieprawnie. 


Wi a nio wanie e z ł on ków Cent radnego K o mama 
tos vu Ak e ji Ka tor. icd cJ Jakepodaje Echo? /Nr. 
278/, konferencja biskupów mianowała członków Centr.Kom.Akcji Kat. 

w osobach: ks.Dagelisa /duchowy kierownik/ oraz ks.Sobolewskiego, 
dr.Usorysa, O.Bieleckieji ks.Mieleszki. 


kolezjna o mz cm ZC w jm e o dak pOGEJĘ "Echo" 


/Nr.278/ episkopat litewski zakomunikował Centrum Akcji Katolickiej, 
że w skład kolegjum organizacyjnego uniwersytetu katolickiego na 
Litwie wchodzą: prof.Tumenas, prof.Małachowski, prof.Eretas, prof. 
Puksztas i dr.Karwelis. 

W związku z tem szerce księży zgłosiło ofiary na EXEX 
pieniężne na rzecz uniwersvtetu. Ks.Karelus ofiarował 500 bes 
ks.Slawinas - 10 tys.1t, płatnych w ciągu lat 10-ciu, ks.dziekan 
Skibkis ofiarował bibljoteke, ks.X < bezimiennie 5 tys.litów, fran- 
cizkanie i merjenie - po 1000,,1t. 
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